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Książę Mikołaj i piękna Joanna
Ważniejsze sprawy serca niż tronu

BU KA RESZT, 11. 4. Po decyzji 
fady koronnej, pozbawiającej księcia 
Mikołaja rumuńskiego praw członka 
domu królewskiego, caiy Bukareszt z 
ożywieniem dopiero teraz omawia je
go małżeństwo, które przeeiez zawar
te zostało na jesieni 1931 r-

Poznanie ks. Mikołaja z jego obee 
pą małżonką odbyło sie< w okoliczno
ściach zgoła niezwykłych.

W lecie 1931 r, ks. Mikołaj wyje
chał swoim „Mercedesem*4 na przejaż 
dżkę piękną asfaltową szosą prowa
dzącą z Bukaresztu do Sina ja. Książę 
jest znakomitym automobilistą, szosa 
była idealna, to też, Mercedes pędził 
z wielką szybkością.

Niedaleko Cotroceni szosa skręca 
gwałtownie. Książę me zwolnił biegu 
maszyny. Nagle z poza zakrętu wyło 
mi się samochód, jadący w jego kie
runku. U  obu m a sz y n  zgrzytnęły ha
mulce, samochód księcia miał j e d n a k  
zbyt wielki rozpęd i 
wpadł na jadącą z przeciwnej strony 

maszynę.
Książę Mikołaj i pasażerowie dru

giego samochodu; wyższy urzędnik 
rumuńskiego ministerstwa spraw za • 
granicznych p. Delete Soreanu oraz 
jego małżonka Joanna sudem nieniał 
wyszli z katastrofy bez szwanku. 0 - 
fiarą zderzenia padł jedynie mały ter 
rier Pani Soreauu.

Żona urzędn ika  zrobiła na księciu 
wielkie wrażenie. Już w parę dni po 
katastrofie wtajemniczony w  wypad- 
ki dw orsk ie  B ukaresz t  mówił o no
wym flircie księcia Mikołaja.

' Na dworze królewskim przypusz
czano pierwotnie, że jest to miłostka
przemijająca.

Pewną niespodziankę spiawii w.-zy 
stkim uzyskany w miesiąc po kata
strofie rozwód pana Soreauu i wy
jazd jej b. małżonka na placówkę za
graniczną, a 28 października niemal 
w tajemnicy duchowny w kościele w 
Jassach pobłogosławił związek m a - 
żeński ks. Mikołaja z p. Soreauu-

Małżeństwo księcia Mikołaja w y
wołało sprzeciw w całej rodzinie kro- 
łokskic j»

Królowa wdowa była nieubłaga
na. Interweniowali nowet wybitni po 
litycy, a wśród nich prof. Jo r go, - -  
Dusza całej akcji przeciwko małżeń
stwu księcia była zupełnie niespodzie 
wanie nawet p. Lupescu.

W  dniu i grudnia zebrał się spe
cjalny trybunał, który na podstawie 
statutów rodu królewskiego,

n ń n t  n r / l  I z C lO P l f ł .

zekłnie wyr z

czy zamierza poddać się postanowie
niom statutów królewskich, a gdy zde 
cydowanie oświadczył, że małżonki 
swej nie opuści.
pozbawiono go praw członka domu 

królewskiego.
Według informacji z otoczenia przy

unie waz
nil małżeństwo księcia.

Ks. Mikołaj jednak 
się swej małżonki. T; ,r

Ale prawo jest nieubłagane x 1Z0/- 
kilka lat małżonków zostawiono w 
spokoju. Dopiero obecnie sprawa vvy 
p ły n ę ła n i^ io w o ^ Z a p y ta n o J jS ^ ^ b

O mistrzostwo
LIGI ŚLĄSKIEJ.

Niedzielne rozgrywki o m istrzos
two ligi śląskiej dały następujące wy
niki:

Zgoda (fbeiszowiee) — Naprzód 
(Lipśny) 2-0 {0:3). .

Czarni (Chropaczów) — Policy jny 
K. S. (Katowice) 2:0 (2:0).

Wawel (Nowa Wieś) — Słowian 
(Katowice) 4:2 (3:1).

Śląsk (Świętochłowice) — 06 Kato 
wice 2:0 (1;G)

jaciół — ks. Mikołaj zamierza opu
ścić już w tych dniach Rumunię. Za
mieszka prawdopodobnie w Austrii, 
nowej ojczyźnie tych. którzy dia mi
łości poświęcają tron, tytuły i za
szczyty, przysługujące im jako człon 
kom domów panujących- 

iii w  ii i m i im umili i »-iiii

Mąka, chleb i kasza
muszą stanieć

WARSZAWA, 10. 4. W 
dium Rady Ministrów od tyło się dni 
gie posiedzenie komisji kontroli cen.

Narady trw ały przeszło 3 godziny-. 
Na porządku dziennym były sprawy 
diożyzny mąki, pieczywa i kasz.

Po analizie obecnej sytuacji komi
sja stwierdziła możliwość obniżenia 
ccn mąki, kaszy oraz chłeba żytniego 
i postanowiła z odpowiednimi wnio
skami wystąpić niezwłocznie do wła

ściwych ministerstw.
Ponadto komisja omawiała sposo

by realizacji uchwały Rady Mini
strów w sprawie dodatkowego itrpor 
tu kukurydzy.

Dodać należy, ze prace organiza
cyjne komisji zostały już zakończo
ne i następne posiedzenie komisji bę
dzie poświęcone w całości _ omówieniu 
konkretnych już zagadnień.

Tajemnica teki Jagody
Kompromitujące dowody dostojników sow  eckich

RYGA, 11. 4. Przedstawiciele pro 
kuratury sowieckiej przeprowadzili 
niezwykle dokładną, ośmiogodzinną 
rewizję w mieszkaniu i biurze aresz
towanego komisarza Jagody. Badano 
dokładnie każdy- kąt, podłogi, a na
wet ściany.

Celem poszukiwań była słynna 
czarna teka komisarza Jagody, w h*ó 
rej szef G P U .  podczas swego 15-let- 
niego urzędowania gromadził mate

riały kompromitujące dostojników so 
wieckich Podobno Jagoda posiadał 
dokumenty obciążające nawet samego 
S talina w związku z jego udziałem w 
fałszerstwie t. z w. testamentu Leni
na. Dotychczas teki nie znaleziono.

Nie jest wykluczone, że Jagoda 
wysiał tekę zagranicę, ‘aby w wypad 
ku niebezpieczeństwa móc szantażo
wać Stalina groźbą ogłoszeń:a jej za
wartości.

■ m i i

Premier Biurn
O 43 GODZ TYGODNIU PRACY.

1 A k r / . .  11. 4. P A T . Jednym  z naj 
trudniejszych zagadnień chwili bici ,- 
ccj we F rancji stała się realizacja 4 *- 
godzinnego tygodniu pracy.

Prem ier Bium,, w przemówi; -.t 
piątkowym oświadczył, że wyobra/uł 
sobie tę reformę w ten sposób, i? 4G- 
godzmny tydzień pracy podzielony zo 
stanie na (i dni i że tylko pod presją 
związków zawodowych zgodził się za
akceptować ich postulat, który te 40 
godzin rozkłada na 5 dni w tygodnia, 
stw arzając dwa dni świąteczne. W yk) 
nanie tej reformy, wprowadzanej sio- 
pniowo w poszczególnych dziedzinach 
przemysłu i handlu, wywołuje coraz 
większe trudności.

Refoim a obecnych zarządzeń pój
dzie prawdopodobnie w kierunku 
wprowadzenia kolejnych zmian w śr-J 
pracowników, co pozwoliłoby na nie
przerwaną pracę instytucyj w ciągi; 
6 dni w tygodniu, z tym, aby każdy 
z -fracowników jednocześnie miał pra 
wo do pełnienia dwóch dni wy poczyń 
k owych.
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Krwawe walki na froncie Alava
Powstańcy ponieśU duże straty

MADRYT, 11. 4. PAT. Z Bilbao do 
noszą, że wojska rządowe p r z e p r a w a  
dziły operację na prawym skrzydle 
frontu  Aląyą. Pozycje wojsk rządo

wych uległy poprawie. Powstańcy po 
nieśii duże straty, sięgające 200 zabi
tych i rannych- Wiele trupów pozo
stało na poiu bitwy. Sanitariusze rzą

Wisła prowadzi w tabeli ligowej
Porażka Ruchu w spotkaniu z Ą K. 5.

W niedzielę rozpoczęto na Śląsku 
sezon ligowy spotkaniem w Chorzo
wie między beniaminkiem ligi AKS. 
a mistrzem Polski Ruchem z W ielkich 
Hajduk. Mecz ten zakończył się nie
spodziewanym zwycięstwem b-mia- 
minka iigi w stosunku 3:1 (1:0). Moc1? 
wzbudzd na Śląsku olbrzymie zainte
resowanie. M e c z u i przyglądało się 
około 20.000 widzów7.

Bramki zdobyli dhi AKS.: Stołar 
c.-.yk, Piontek i Pytel. Dla Ruchu ho
norowy punkt uzyskał w ostatniej rm 
nueie grv Wilanowski 

DWA MECZE W KRAKOWIE. 
Na boisku Wisły krakowianie uńe 

li rzadką okazję oglądania c z t e r e c h  
drużyn ligowych, im preza powyższa 
udała się pod względem widowisko
wym, gromadząc około 6.000 wiozow, 
pod wzgiędem jednak sportowym za
dowoliła tylko częściowo. ,

W pierwszym meczu poznańska 
W arta pokonała nieoczekiwanie Gai-

Pozua
będąc

barnię w stosunku 3.1 (1:0). 
macy zwycięży ii zasłużenie, 
drużyną szybszą i lepszą technicznie 
przez cały czas meczu-

W drugim meczu Wisła odniosła 
wysokie zwycięstwo nad Ł K ś. w sto 
sunku 6:2 (1:1).

REMIS CRACOVIL
W W arszawie n-i stadionie wojska 

polskiego wobec 3,000 widzów rozegra 
ny został pierwszy mecz ligowy po
między C raco via i W arszawianką. Za 
wody zakończyły7 się wynikiem nie
rozstrzygniętym 2:2. Do nrzerwy pro 
wadziła W arszawianka 2:1.

Mecz miał dość ciekawy przebieg. 
Pierwsze m inuty zapowiadały w yso
kie zwycięstwo W arszawianki. Druży 
na warszawska szy bko się jednak 
„wypompowała44 i do końca meczu 
przeważała już Craeovia.

Po niedzielnych rozgrywkach p ro 
wadzi W isła — 4 ery, 8 pkt., (17:2), 
W arta  — 3 gry. 6 pkt. (9:1)

dowi zebrali 15 lannych. W rękach 
wojsk rządowych zostały 4 karabiny 
maszynowe, wiele karabinów ręcz
nych i skrzynie z amunicją. R ó w n o 
cześnie inne grupy wojsk rządowych 
dokonały natarcia na lewe skrzydłu 
♦ego frontu, gdzie wywiązała się ży
wa strzelanina. Powstańcy r począt
ku zaskoczeni, bronili się zaciekłe iak 
iż wojska rządowe zmuszone hy,y 
wiócić do swych pozycyj wyjścio
wych.

Z Gijon donoszą, że wojsku rzą U o 
we posunęły się o 3 kim. zajmując 
miejscowość (jam fiella na odcinku  
Suto de Los Infantes. Operacja ta u- 
możliwia wojskom rządowym opano
wanie miejscowości Soto i Barzana 
oraz cen trah^eK kB jczne^^^^cbare .

Nowegro akadem ika
jeszcze nie wybrano

WARSZAW A, 11. 4. W dn. 10 i 
i i  bm. odbyły się zebrania Polskiej 
Akademii Literatury- W pierwszym 
dniu obrad przeprowadzono reoi guni 
zację personalną poszczególnych sek- 
cyj Polskiej Akademii L iteratury o- 
raz załatwiono szeieg spraw bieżą* 
cych Drugi dzień obrad poświęcony 
był wyborom nowego akademika lite
ratury.



ZE SPORTU

Mecze A-klasowe w Zagłębiu
nic przyniosły niespodzianek

W  dniu  wczorajszym odbyły się d ah  
t;:e spotkania o m istrzostwo A-kIa«y Za 
głębia Dąbrowskiego. N iespodzianek po
ra zwycięstwem P łom ienia  nad Zaidc- 
b lanką ni8 było. Nuogół A -klasa zagł;- 
biowska w ykazuje spadek form y, to też 
mecze były przeważnie nieciekawe.

T abela po wczorajszych spotkaniach 
ukształtow ała się następująco:
Nazwa klubu g ier pkt. sł. br.
Zagłębie 10 17 38:11
Czeladzki K. S. 10 17 26-IG
Farm acja 10 15 29-19
U nia 10 12 31:19
K rynica 10 11 27:22
płom ień 10 11 15.32
Solvay 10 9 28.26
Z agłęb ianka 10 8 25:30
A m atorsk i K. S. 10 8 17:30
E ąkoach 10 *> 9.36

W ynik i poszc:legóiuych spotkań były
następujące:

UN IA  -  KRYNICA 1:8 (1:8).
Nu własnym  boisku Unia pokonała 

K rynicę w stosunku 1:0 (1:0). D rużyna 
posnowiecka m ogła ten mecz w ygrać w 
wyższym stosunku, gdyż przew ażała 
przez większą ezęfee mcczu_ K rynica do
piero w d rug ie j połowie s ta ra ła  aię od
robię straconą pozycję. Jednak  się je j to 
nie udało. U nia g ra ła  przez większą 
tzęść meczu w 10-kę, gdyż S ło ta  został 
kontuzjow any i m usiał opuście boisko. 
N ajlepiej w drużynie Unii w ypadli: W i
daw ski, W iśniewski, Jagiełiow icz i bram  
karz Łukasik. W K rynicy szczególnie do 
bra by ła  lin ia  obrony. Jedynego gosla  
dla Unii strzelił Jogicłłow icz

Sędziował p. G rabiński, dobrze. Przed 
mccz rezerw  1:0 dla U nii.

CKS. — ZA G Ł Ę B IĘ  2:1 (0:1)
Mecz powyższych drużyn odbył się 

na boisku w Czeladzi i zakończył się 
zwycięstwem CKS_ w stosunku 2:1 <0:1).

G ra by ła  początkowo żywa. później 
jednak tem po osłabło. Naogól mecz był 
ciekawy. Początkowo zdawało się, ze dwa 
punkty  uzyska Zagłębie, k tóre  zdobyło 
w pierw szej połowie prow adzenie ze 
strza łu  B anasika. W ynik ten  u trzy m y 
wał się p raw ie do końca g ry , mimo, że 
po przerw ie przew ażał CKS. Dopiero na  
10 m inu t przed końcem  w yrów nał Jeżów 
ski, a w osta tn ie j praw ie m inucie złe 
t trz a łu  z rogu K ałużny  zdobył drugiego 
goala i 2 pkt. d la  CKS. Sędziował p. j

Parzniew ski. Przcdm eez rezerw  6:1 dla 
CKS. Zainteresow anie zawodami duże.

AKS. — HAKOACH 2:8 (1:0).
W Niwce A m atorski KS. zw ycęży ł 

będziński Hakoaeii w stosunku 2:0 (1:0). 
Po przerw ie gospodarze g ra li w dzie
siątkę, gdyż gracz B ary ń  został siln ie 
kontuzjowany^ Kraniki strzelili: „Sh<sio 
i Szła ner.

Sędziował p. Trzm iel, b. dobrze.
Przedm ecz rezer.v w alkow er 8:8 dla 

AKS., gdyż d rużyna H akoacliu  spóźniła 
się. W spotkania tow arzyskim  rezerw  
2X30 min. w ygrał AKS w stosunku 2 1

W  związku ze zbliżającym  się w aU ym  
zgrom adzeniem  /w . Pol. Zw. sportow ych 
(24—25 bm.) zarząd .Pińskiego Zw. Lekko
atletycznego obradow ał nad  w nioskam i 
n a  zebranie. W. w yniku  tych obrad P. Z. 
L. A. zgłasza do Z. Z. rew elacy jny  wn:o 
sek o przeprow adzenie reo rgan izacji r-por 
tu. PZLA. proponuje wyłonienie spośród 
przedstaw icieli związków specjalnej ko
m isji, k tó ra  zajęłaby się przestudiow a
niem  możliwości konsolidacji i u sp raw 
nien ia  pracy  w terenie_ D la celów tych 
powołanoby do życia Okręgowe Związ
k i Sportowe, w k tórych  znaleźliby sic 
przedstaw iciele wszystkich działów spor 
tu . W  każdym  „Okręgowym Związku 
S pędow ym i ‘reprezentow ane by były P<> 
za tym  organa  samorządowe i państw o 
we. U ległyby w rezultacie rozw iązaniu

W  dniu wczorajszym kolarze Ś ląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego o tw arli sezon 
sportow y. Uroczystość ta  odbyła się w 
K atow icach i rozpoczęła *>i(« jzja-zdom 
gw iaździstym , k tó ry  zgrom adził ponad 
20(1 kolarzy.

Po raporcie  n astąp iła  defilada ulica
m i m iasta  do p a rk u  Kościuszki, obok 
którego odbył się s ta r t  do biegu ko lar
skiego na tra s ie  Katow ice — Mikołów i 
z pow rotem  (20 km.).

W kategorii licencjonowanych s ta rto

PŁOM IEŃ — ZA G ŁEBIA N K A  3:1 (1:1) 
W  M ilowieaoh P łom ień spotkał się a

Zagłębianką, odnosząc zwycięstwo w do 
sunku 3:1 (1:1). B ram ki strze lili d la  go 
spodarzy: S kalm ierski — 2 i B rzeski — 1 

Przedmecz rezerw 7:2 (4:1) dla P le 
mienia.

SA RM A CJA  — SOLE AY 2:1 (!:•>
D rużyny powyższe rozegrały  mecz w 

Będzinie. Zwycięstwo odniosła S arnuo 'ja  
v, stosunku 2:1 (1:0). B ram ki dla gospo
darzy strzelili: M ichalik i P łach ta , dla 
Solvayu — lewy łącznik.

związki okręgowe poszczególnych d z ia 
łów sportu, kom itety  m iejskie i woje
wódzkie W. F.

Poza tym  wnioskiem zarząd PZLA. 
pi oponuje m. iii wszczęcie akcji zm ierza 
jąoej do pow ołania do życia wspólnego 
periodycznego w ydaw nictw a fachowego 
zawarcie um ew y z Polskim  Radiem  (usta 
icriie opłat na tzce organizatorów  im 
prez ra transm isje  sportowe) naw iązanie 
ściślejszego kon tak tu  między organ iza
cjam i sportow ym i a w ładzam i \ \  • 1- 
związku dziennikarzy sportowych, l od
niesienie au to ry te tu  nauczycieli W F. 
zrównoważnie ważności ćwiczeń W 1?. w 
szkołach z ważnością im prez przedm io
tów, zajęcie się spraw ą propagandow ych 
filmów sportow ych iip.

w ała 13 kolarzy. P ierw szy przybył B a 
rańsk i (Ruch) 87,05, 2) W yg 'ęda (Stadion 
Chorzów) 87.06, 3) Kopczyński L. (Unia 
Łosnowiec) 37.0f, 4) Ociepka (Unia), 5)
W awrzyeki (Unia), u) Zieliński (Urna) 7) 
Czapla (Unia).

-W; kategorii uielicenejonow anyeh wy
g ra ł R urański (R nrh — H ajduki) 37.50, 
2) Nowaczek (Stadion), ii) Łabuda (Unia 
Sosnowiec).

W  zjeździe gw iaździstym  zespół Unii 
za.iąl drugie miejsc-'1.

ZedywdrOt/a.
DO RACJONALNEGO 

^SERWOWANIA OBUWIA

Finały mistrzostw B klasy
W GRACH SPORTOW YCH GOULDA 

S IE  W SOSNOWCU..
Na ostatn im  posiedzeniu sląska-go 

okręgu g ier sportow ych postanowiono 
przydzielić podokręgowi Zagłębia D ą
browskiego organizację  finałowych roz
gryw ek o m istrzostw o B-klasy. Do roz
gryw ek tych staną  m istrzow skie zespo
ły  z poszczególnych okręgow. F in a :ow» 
rozgryw ki odbędą się w Sosnowcu w dit, 
30 m a ja  br.

Cejzik pogrodzony
z  p z ł a .

Cejzik wezwany był nu ostatn ie zebra 
rde prezydium  PZLA-, gdzie nastąpiiO <»• 
bopólne w yraaenio w zajem nych żaiów. 
zakończone ogólną zgodą. Cejzik o G zj- 
mał obecnie posadę trenera  Zw. S trze
leckiego na Śląsku, m a jednak  przyrze
czenie, że w każdej chw ili może kandy
dować lia posady w PZLA.

W  najbliższych dniach rozpatryw a
na będzie w PZLA. sp raw a darow ania 
reszty kary  Heliaszowi przy czym i w 
te j kwestii panu ją  'endenc.ie bardzo po
kojowe,

X Z E B R A N IE  LEKKOATLETÓW ,
„SOKOŁA“ W CZELADZI. Tow arzy
stwo gim nastyczne „Solko!4* w Czeladzi 
zw ołuje we w torek tj. 13 Hm. w lokalu 
w łasnym  zebranie sekcji lekkoatletycz
nej. Z uw agi na ważność spraw  związku 
z rozpoczynającym  się sezonem, obecność 
wszystkich lekkoatletów  bardzo pożąda
na. Początek zebrania o godz. 19 ej.

Przedm ecz rezerw  5:0 dla so lray ii. 
— B M W W B — — BB—

0 centralizację władz sportowych w okręgaoh
Ciekawe wnioski zarządu P. Z. L. A.

Kolarze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
rozpoczęli sezon sportowy

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Paw ieść f irnowa

«i i
ROZDZIAŁ XII.

Pracowity dzień.

A Nelly Iłieci poprostu zapomni :P 
łą o Maćku.

Wiedząc-, ile ją czeka zajęć, położy
ła się do łóżka bardzo wcześnie i ozu aj 
miła służbie, że wstanie o świcie. Obu 
f/ziła się wprawdzie nieco później, 1 o 
p dziewiątej, ale jak na nią, była to rta 

rawdę bardzo rychła pora. Wziąwszy 
ąpiel, położyła się ponownie do łóż 

ka, lecz nie po to, by spać, broń Boże. 
Manikirzystka i pedikirzystka (niemi 
widzące się serdecznie, niczem dwie 

aktorki w iym samym teatrze) wzię
ły  w obroty jej paluszki nieco zauieJ 
bane skutkiem tygodniowego pobytu 
w puszczy, a przy tej sposobności wy
ładowały zapas najświeższych plotek. 
Były to małe. nikczemne ploteczki, 
szklane paciirki, wobec wspaniałych 
pereł bajczarstwa, jakie miał tu nie
bawem przynieść nadworny fryzjer, 
lecz Nelly naczczo wołała takie pani o 
rki, jak pikantne zakąski, podniecały 
jej apetyt.

Po fryzjerze Nelly przyjęła swoją 
sekretarkę, kióra rozpoczęła sprawo
zdanie z okresu tygodniowej nieobec
ności artyski od suchych cyfr:

— Załatwiłam 27 próśb o fotogra
fię i 12 o autograf...

— Tylko dwanaście! W poprzed
nim tygodniu było 30!

— 33, jeśli chodzi o ścisłość. Nągły 
spadek tłumaczę sobie tern. że wielu 
refłektanfów dowiedziało się z prasy 
o pani wyjezdzie do Białowieskiej Pa 
szczy, wobec czego wstrzymało się z 
wniesieniem podań do pani powrotu, 
czyli w tym tygodniu będę miała ro
boty huk.

— A jednek dwunastu prosiło o au
tograf.

— Z prowincji. Ci głupcy czytają 
gazety z takim opóźnieniem, że...

— Zabraniam pani odzywać się z 
winęji zawdzięczam swoją popukir- 
przekąsem c prowincji! Tylko pro- 
noać. Bo cóż stolica: ta banda snobów, 
udających, że rozumie po francusku i 
angielsku, stale bojkotuje polskie fil
my. Idzie je obejrzeć tylko wtedy, gdy 
wyłudzi gratisoowe bilety, idzie jedy
nie po to, aby z nas kpić ordynarnie.

Nienawidzę lej hołoty! Wdzięczna pa 
blicznośe, która płaci pełną cenę za bi 
let do kina i rozczula się do łez moją 
grą mieszkał ylko na prowincji. I dla
tego ponownie pani przypominam, że 
listy z prowincji należy uważać za 
specjalnie uprzywilejowane. Jeśli taki 
prostaczek prosi o mój autograf, io 
nie wystarczy., że mnie pani podpisze? 
trzeba dodać króciutką dedykację.

— Dobrze, proszę pani.
— Acha, byłabym zapomniała. l’ro 

ehę zmieniłam podpis.
— O Boże, znowu?!
— Zmiana minimalna. Podwójny 

zawijas, który jakby mimowolnie two 
i-zy coś w rodzaju korony nad nazwi
skiem. Proszę z pół godziny poćwi
czyć, a znowu będzie mnie pani pod
pisywała tak, że sama nie poznam, 
czyj to podpis... Czy wpłynęły też pro 
śby o moje włosy?

— Naturalnie i mam z tym kłopot, 
bo „Nero“ już całk-em wyłysiał.

— Jakto, wyłysiał? Pierwsze sły
szę, że psy dostają łysinę.

Mówię przenośnie. Liczba podań o 
pani włosy lak zwiększyła się ostat
nio, iż „Nero4- nie posiada dziś ani u aj 
mniejszej kępki kłaków. Trzebaby ku 
pić jeszcze kilka psów tej samej rasy 
i drugą maszynkę do strzyżenia, bo la 
stara stępiła się zupełnie.

— Słusznie! Proszę zająć się tym 
osobiście, panno Kaziu... A jak tam 
wybory na tegoroczną królową kina? 
Ile już dostałam głosów?

— Nar arie prawie tysiąc. Co ty
dzień wysyłam dwieście kuponów, tyl 
ko w ostatnim tygpd«jfS posłałam sto,

o nie miałam czasu na więcej. W sa
mie sfabrykowałam dotychczas DUO
głosów. , . _ . ,

— To mało, bardzo mało! Przy tak
powolnej produkcji głosów, — te maj 
py prześcigną mnie z łatwością. » V i  

tym tygodniu musi pani wysłać conaj 
mniej z tysiąc pięćset głosów.

—Ależ to fizycznie niemozliw •!
 Dlaczego? W książce telefonicz

nej ma pani nazwisk kilkanaście ty
sięcy, nie trzeba ich wymyślać, jak to 
dawniej głupio robiłyśmy.

— Tak, tuk, proszę pani, ale samo 
wycinanie kuponów z tygodnika, w y
pełnianie ich i wysyłka pochłania mu a 
siwo czasu. Możeby wynająć kogoś Jo
tej roboty? . .

— Nie, stanowczo me! Wtajemm 
czać obcych w tak subtelne sprawyV  
N o n sen s! Tu już wolę sama poświęcę 
ze dwie godziny dziennie na tę robotę, 
a Julcia niech wysyła kupony; we 
trzy podołamy chyba.

_  A jak redakcja spostrzeże, •/.» 
tyle t y s i ę c y ,  kuponów wypełniono tym
samvm pismem? .

— Droga, naiwna panno Kaz-u! 
Czy pani sądzi, że oni nie wiedzą, i 
90 procent giosów fabrykują same kaa 
dydatki i kandydaci? Doskonale w ie
dzą i cieszą się z tego, gdyż towspołz t 
wodnic two gwi azdekranu zwiększa 
nakład tygodnika.-;. No ale do rzeczy, 
do rzeczy. Czy zgłaszali się jacy dzteu 
nikarze w sprawie wywiadu?

— Nie. W ostatnim tygodniu nie
było nikogo.

c. d. n.
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Uczcie się rachować
Co będą dawały młodzieży licea Handlowe

Całkiem nową feim ą w sakoltiic- 
twie ogólnokształcącym będą Loch 
handlowe. Po ukończeniu gimnazjum 
gdy młodziez będzie rozpatrywać się 
■zy iść do liceum humanietyczneg >, 
matematycznego, przyrodniczego, czy 
handlowego,
musi zastauowić się przy tym ostat
nim co moźi* w życiu przez liceum 

handlowe osiągnąć.
Liceum handlowo będzie dawać 2 

obce jęyzki spomiędzy 3-ch nowoży:- 
nych: niemiecki, francuski i angielski 
będzie kształcie się w buchalterii,, to
waroznawstwie, poza 1’esztą p rzedni i o 
tów ogólnokształcących. Ci wszyscy, 
którzy zamierzali kiedyś kończyć pra 
wo, lub szkoły techniczne, mogą z po 
wodzeniem, zapisywać się do liceów 
handlowych. Sędzia, adwokat, rejen t 
i w ogóie wszyscy prawnicy, gdy hę 
dą mieli podbudowę prowadzenia bu
chalterii, gdy będą fachowo przy goto 
wani pod względem towaroznawstwa 
w swojej praktyce życiowej będą. moc
niejsi, będą głębsi. A dwa obce nowo 
Bytne języki m ają też znaczenie. 
Fabryki, kopalnie, w o g ó le  przemysł 
potrzebują przede wszystkim wys/.ko 

lonych buchalterów.
Ci, którzy nie będą, mogli iść na

Auto ciężarowe
najechała na furmankę

Onegdaj wieczorem na ul Gziehow 
skiej w Będzinie, auto ciężarowe U- 
bezpieczalni Społecznej w Sosnowcu, 
prowadzone przez szofera Wojdysa 
najechało na furmankę, którą prow a
dził Władysław Wojańczyk.

Wskutek silnego zderzenia, furman 
ka została mocno uszkodzona oraz 
koń doznał lekkich pokaleozeń. Wo
jańczyk oblicza swe straty  na 470 ził.

Kradzież z włamaniem
W CZELADZI.

Nocy onrgdajazej nieznani apraw- 
y dokonali włam ania do sklepu Raj 

censztajna, zam. przy ul. Reymonta w 
Czeladzi, skąd skradli różne towary 
spożywcze oraz galanteryjne. Złodzie
je  poza tym  zniszczyli w sklepie spo
ro artykułów spożywczych. W spra
wie kradzieży prowadzone jest docho
dzenie.

Wypadek w kamieniołomach
iW GROD£CU.

Onegdaj wydarzył się nieszczęśli
wy w ypadek w kamieniołomach towr. 
rzystwa „Solvay“ w  Grodźcu. Pod
czas pracy 35-letni robotnik Rudolf 
Mańka, zam na Górze Siewierskiej,

frzysypany został kamieniami, skut- 
iem czego doznał on obrażeń głowy 

ręki i nogi. Mańce pierwszej pomocy 
pdzielili współtowarzysze pracy, po 
czym przewieziono go doszpitala w» 
tjzeladzi.

RADIO
poniedziałek, 12 kwietnia.

600 Sygnał ezasu i pieśń poranna. 6.01 
Polki i  oberki. 7.25 Wiadomości bieżące 
L30 Płyty. 11.80 Audycja dla młodzieży.
13.00 Koncert życzeń. 13.15 P łyty  grarao- 
‘ ono we. 13.58 W iadomości giełdowe. 15.15 
P ły ty  gramofonowe. 15.35 życie kultural 
jie Śląska. 15,40 P łyty  gramofonowe. 13.2a 
Obozy wypoczynkowe dla kobiet pracu
jących. 18.35 Muzyka taneczna. 18-45. 1'ro 
yram na jutro.

Wtorek, 18 kwietnia.
€.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze’4 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny- 8.00 Audycja dla szfcól 
11.80 Audycja dla szkół. 11.57. Sygnał eza 
su i kejna z Krakowa. 12.40 Dziennik I>° 
łuduiowy. 15.00 Przerwa. 16.18. kraynka 
PKO. 37-CKł „Dni powszednie państwa Ko 
walskich". 17.15 Sonaty skrzypcowe Be- 
ethovena. 17.40 Babsko kuracyjo — w e
soły obrazek. 18.00 Pogadanka aktualna 
18.15 Wiadomości sportowe. 18.50. Poga
danka aktualna. 19.20 Fragm enty z ora- 
torum Haydna. 20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Pogadanka aktualna 20.55. Przerwa
21.00 Odgłosy polskie. 22.10 Beniowski W 
życiu i literaturze. 22.25 Muzyka tanecz
na. Słdkł Prcjtrąniy lokalne,

W. 8. EL. a,n' na prawo, czy na poli
technikę, już mogą szukać Chleba - 
będą raióli pierwszeństwo przed ludź
mi niewykwalifikowanymi. Pierwszo 
rzędne znaczenie liceum handlowe ma 
przeciąć dla kupiectwa.

Dla tych, którzy mogą dalej się 
kształcić lieęa handlowe są godne za
lecenia. Według j dotychczasowych 
projektów
Oki chłopców liceum handlowe jest 
2-letnie, dla dziewcząt projektuje się 

fł-letnie.
W trzecim roku licealnym będzie spe 
cjalne przysposobienie komerDjali- 
stek. Będzie to specjalny roczny kurs 
dla stenotypistek ze stenigrafią. T a
kie licealistki będą mogły odrazu obuj 
mować posady sekretarek po wszykt 
kicłi biurach i urzędach.

Władysław Mazur.

14000 ludzi z Grodźca okolicy
oczefeujo napróżnu budowy tramwajów i prosi o tramwaj
5 km. od Będzina, a  3 km. od Cze

ladzi, gdzie znajdują się linie tram 
wajowe, jest oddalony Grodziec, ośro 
dek przemysłowy — posiadający 2 
kopalnie węgla i cementownie Zakł. 
Solvay. 140')0 mieszkańców, przeważ 
nie ludności robotniczej
pozbawionych jest wygodnej i taniej 
komunikacji tramwajowej z ośrodka
mi przemysłowo - handlowymi, jaki
mi są: Będzin, Sosnowiec, Czeladó i 

Śląsk.
Jak i jest ruch między Będzinem a 

Grodźcem świadczy fakt. że 
na tym odcinku kursują co pół godii- 
ny 3 duże autobusy, od 7-ej rano »lo 
10-ej wieczorem, które są przeważnie 
przepełnione, Z chwilą wybudowania 
tramwajów ruch ten się podwoi.

Wiadomość o rozpoczęciu budowy

Legendarny skarb
pod Kapliczką w Czeladzi

S tara Czeladź posiada jeszcze spo 
rc zabytków .dookoła których snuje 
się wiele legend i podań. W  ostatnich 
dniach tematem ożywionych rozmów 
siata się kapliczka przy ul. Będziń
skiej w Czeladzi. W związku z napra 
wą. chodnika przy Lej ulicy magistrat 
zmuszony był rozburzyć mąr, otacza
jący kapliczkę, by go prz/-sunąć r.ie 
co w' tył.

Z  chwdą rozpoczęcia robót po Cze 
ładzi rozeszła się wieść, że w sąsiedz

twie kapliczki znajduje się oddawca 
ukryty skarb z czasów po w-stań, któ
rego nikt dotąd nie był w stanie wy
kopać.

Przed kapliczką poczęło się groma 
dzić sporo osób ciekawych. Rozczaro
wanie spotkało jednak wszystkich za 
interesowanych, gdyż skarbu żadnego 
nie znaleziono. Robotnicy miejscy wy 
kopali tylko dwa duże kamienie, na 
których widnieją ślady jakichś liter.

Klnę „ftiALTO**. Warszawska 18
Śpiewa jak  MARTA EGGERT, g ra jak  GRETA GARBO, czaruje jak

FRA N CISZK A  GAAL 
nowe zjawisko na firm a n t* Bpie filmowym lii-le tn ia

D E A N  D U R B 1N
w rewelacyjnej komed'1 śpiewno muzycznej p. t.PEN N Y

Reżyserii: HERMANA KOSTERLITZA i JOP EASTERN AK A. 
twórców filmów' z Franciszką Gaal.

Początek seansu o g. 5.30.
UWAGA: Każdy widz otrzymuje razem z biletem portrecik tej znako

mitej rozkosznej gwiazdy.

Wiadomości bieżące
Posiedź

Kwieci

DzM: Juli-urn 
Jutro: Hermeogildei 
Waehńd słońca: 4,47 
Zachód słońca t8.?7

t e a t r  m i e j s k i
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 1& pj przedstawienie z a 
kupione przez Związek Przyjaźni kome
dia A. Abiphamowicza i R. Ruszkow
skiego pt. „Mąż 7, grzeczności”.

Jutro o godz. 19-ej (przedstawienie za 
kupione przez Związek Przyjaźni komo- 
dia G. B. ^liawa pt. „Profesja Pani FI ?r 
ren”.

— —©------

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE. — Ty, co świecisz w 
Ostrej Bramie.
PALACE — Ordynat Michorovvski 
ED EN : Dzieci ulicy.
RIA LTO : Penny.

 -000-----
— W YJAŚNIENIE. W; skład podano 

gę przez nas nowowybranogo zarządu 
stowarzyszenia „Rodzina kolejowa’4 kolo 
S ynow iec, wszedł również p. Adam Fry» 
i ió r y  palni W zft*Wd»ie obowiązki *&-

ślepcy sekretarza i członka sekcji go
spodarczej.

 oOo-----

Własne kioski
NA 9 TARGACH KATOWICKICH.

Zarząd Targów Katowickich, które od 
będą się w czasie 16 maja. do ] czerwca 
1937 r informuje zainteresowanych, że 
Przyjmuje zgłoszenia wystawców, posia 
dających piękne własne kioski (jak np. 
fabryki mydła, firmy budowlane itp ) 
K(óre byłyby ozdobą terenów wystawo
wych.

Ponieważ doświadczenie uezy, iż efek
towne kioski są doskonałą reklamą dla 
wytwórni i przedsiębiorstw drebno — 
przemysłowych, gdyż tłumy pubtiezno-ci 
zatrzymuje się przy gustownie urządzo 
nych pawilonikach i wpiost je obiegiają 
zwłaszcza, gdy u nich przydziela się bez 
płatne choćby najdrobniejsze próbki towa 
rów, przeto należy usilnie zachęcie i  do 
radzać polskim wytwórniom propagan
dę ich wyrobów w podany sposoby

Zgłoszenia póki jeszcze miejsca są do 
dyspozycji należy kierowa do śląskiego  
Towarzystwa W ystaw i  Propagandy Go 
spodarczej w Katowicach, przy ul. Sta 
w owej L. 14 teł. 300—71.

tremwajów mieszkańcy Grodźca przy 
jęliby z wielką radością, bo kursujące 
autobusy m ają wiele braków: są ni
skie i niewygodne, nie m ają pomiesi 
czeń na podróżne bagaże.

Nowa linia tramwajowa’ przyśpie
szyłaby rozwój gospodarczy i handlo
wy Grodźca i okolic, a późniejsze po
łączenie tramwajowy Grodźca ze Ślą
skiem spowoduje również rozwój po
bliskiej wsi Wojkowic Komornych, 
gdzie znajduje się kopalnia węgla i 
cementownia Tow. „Saturn“, £vehci% 
Bobrownik i innych okolic, 
ułatwi uczęszczanie młodzieży do szkól 
średnich w Szarłeja. 
dogodnej komunikacji, nawet autoou- 
Obeenie młodzież ta  jest pozbawiona 
sowej, tłoczy się w przepełnionych ra 
no i po południu wozach autobuso
wy cli.

S. Wolny, J.  Walczyk, I. Stojek,
St. Nawrot, J. Łyk, J. Słomiany,

p o o c z a S

H f

— NOWY Z ART. AD LMK. W SO
SNOWCU. Ostatnio ukonstytuował su* 
nowy zarząd centralnego oddziału Sosno 
wiec LMK. w następującym ^kładzie: 
prezes — Notariusz K. Jewn'cwicz, l  w- 
prezes - nacz. Deuligo, U w. prezes — 
Mgr. Deńca Wł., sekretarz — Janina 1 »ę 
takówiia, zastępca — Hedwig, skarbnik 
— Wł. Mleczko, zastępca — Fnrdynadzki. 
P r u s  tego powołano następujące sekcjes 
organizacyjną — przewodniczący p. Mgr. 
Deuca W., zastępca P. Korzeniowski, pio 
pagandową — przewodniczący p Kas 
przyk S t , zastępca p. Małyszkiew.cz. Fu*  
flus/.u Obrony Morskiej — przewodniczą
cy p. dr. K. Kucharski, zastępca p. Ucd- 
wig, młodzieży -zkoiuei — prze* odmout 
cy p. (Szymańska, dochodów niestałych— 
przewodniczący p Strojny Wł., zastępca 
p. Nowacki, sportu wodnego przewodni
czący p. Nowacki G„ sekcja muzealna 
przewodniczący p. dr. Wolkowicz, Korni* 
ja rewizyjna- PP- Zygmuntów-k.\ Bapsk
i K 0V7.CTVC. -ysb)

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kaptecfclfj*

©hcesz misi solidnie postawiono przedslą* 
bloratwot 

S ta ja j  jo od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilką 
Wtękssyoji ogłosjaęó, po których kuka dro* 

bnych ąaiitępowajó może.
W ^mió podwaliną pomyślnej konjunktą* 

f t  soźOnoWej są ógłosŁenia
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•*! OLKUSZA.

(o) W ALNE ZEBRANIE .SOKOŁA"
)rod przewodnictwem p. Skielskiego, od- 
było się w Olkuszu walne zebranie człon

Nr. 102
7

ków tow- gimn. „Sokół" w Olkuszu. Po 
sprawozdaniach i udzieleniu zarządowi 
absolutorium, wybrano ponownie poprze 
dni zarząd z p. B. Gnatowskim, jako pre 
zosem na czele.

I KIM U
Wielki film Polski,

TY. CO W OSTREJ SWiECISZ BRJVMiE
Film wiary nadziei i miłości.* Film który  wszyscy powinni obe jrzeć J
Film na który czekaliśmy z niecierpliwością. |

W tvm filmie biorą udział cały kwiat aktorstwa PołsRiego, ia. m. in. Ka 
zimierz JUNOSZA STĘPOW3KI Adam BRODZISZ, MARIA LO- 
GDA, LENA ŻELICHOWSKA, TEKLA TKAPSZE, MIECZY
SŁAW CYBULSKI, JAN KURN AKOWICZ. M N  A SWILID /L W  

i SKA, ANTONI RÓŻYCKI, STANISŁAW  S IE L A N K I.
: Nadprogram dodatek kolorowy. Początek o godz.

Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia 
zalety i piękno towaru, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klientów. 

Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna 
wystawowe udziela

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Bąbrowskiem Sp.Akc.

K I N O  „ c  D E N"
n z i s  .

Film  o zm artw ien iach  i radościach  m ałych  b ohaterów  w ie lk ich  m iast

D Z IE C I ULICY
w  roi. qł. Freddie Bartholom ew, Jackie Cooper I Mickey Rovney 

Reżyser W. S. Von Bykc
P oczątek  1 sean su  o godz. 17.30, w n ied z ię lg  ę godz. 15.30 

W krótce Greta Garbo jako ^ S t f i E l i O W S

KINO ^PAŁACE"
f Z powodu wielkiej frekwencji i aby dać wszystkim możność obejrzeń^

II-giej serji filmu „TRĘDOWATA" 
nieodw ołaln ie  dzif  o s ta tn i  dzień!

Ordynat Michorowskł
według H Mniszkówny

W rolach głównych:
B arszczew ska ,  Ćwiklińska, Brodniewicz, Ju no sz a -S tę p a w sk i  1 in.

Wyciąć i Przechować!

T E l i F G H  Z A Ł A T W I 
każde Twe ż y c z e n ie

KAROL JANKOWSKI i SYN, S K E f M k S S S r S  62-479
Rok załoltnia IM*

pcleca na sezon wiosenno - łeini w ielki wybór materiałów mą skich i damskich, 
poleca wielki wybór wzorów, gatunki wykwintne.

Najlepiej i n a jszyb ciej inform uje
„EXPRES ZAGŁĘBIA"

Z am aw iać  m ożna telef.

6-14-97
6-23-80

DROBHE OGŁOSZEHIA
LOKALE

SK LEP z piwiarnią przy przystanku  
tramwajowym do wynajęcia Wiadomość 
Wodna 14 u gospodarzą.

KUPNO I SPRZEDAŻ

POWIEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie, kupno i sprzedaż, — 
„Antykwariat", Katowice, Dainrola 6. 
telefon 156-69.

ZGUBIONE DOKUMENTY

FRANCISZEK W OJTAS .zgubił książę
czkę wojskową wydaną przez PKU. Ws. 
dowice.

3 E S T E S M Y
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S  K I O  ZA G R A N I C Ó

A n t o n i  H r a m

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieś© sensacyjna

(Strzeszezenie początku powieści). 
Dwom inżynierom Haezewsftiemu i 

i.urskiemu udało się wynaleźć maszynę 
j ..pałającą na odlcgłośe.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „bcha‘‘, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
eienuego niejakiego Urybskiego vel Gu- 
termaua i Beatę Krynicką, której udało 
tlę ponadto nawiązać romans z Burskim.

l»rzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
terna próba wykradzenia tej części za
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bu<- 
t>ki i Haczewski. W kilka dni potem H a
czewski został porwany na ulicy i w y
wieziony z Poznania.

41)
I kto wic czy Haczewski, szybko 

przechodzący od zamierzeń do czynów 
nie rzuciłby się do ucieczki na oślep 
przed siebie, gdyby jego uwagi nie 
zwróciła dopiero teraz ta dzwoniąca 
w uszach cisza, jaka rozsiadła się wo
kół. I ta ciemność...

Ludwik przypomniał sobie, że prze 
eież przed niespełna godziną, nim mu 
zawiązano oczy, niebo iskrzyło się 
gwiazdami i płynął po nim rąbek 
bladego księżyca. Las przy tym szu
miał, a pod nogami chrzęściły zwiędłe 
igły i trzaskały złamane stąpaniem 
gałązki. Niemożliwe więc, aby znaj
dowali się w lesie.

W dodatku wdychane (oraz powie 
trze wydawało mu się być ciężkie, 
Wilgotne i nasycone zgnilizną.

rudwik począł przypominać sobie

we wszystkich szczegółach ostatni, e- 
tap uciążliwej wędrówki z zawiąza
nymi oczyma, perl ,.troskliwą opieką ' 
zbrodniarzy. A więc najpierw szli la
sem. Pod nogami czuł trzask łama
nych gałązek i potykał się często o 
zmurszałe pnie sosen. L’o kilkudzie
sięciu minutach uciążliwej drogi, zna 
leźli się w gąszczu liściastych drzew. 
Haczewski czuł uderzenia gałęzi i sly 
szał donośny szelest liści Aż wresz
cie poczęli wspinać się na wierzchołek 
jakiegoś newhelkiego wzgórza.

Na szczycie odetchnęli przez kil
ka minut, poczym rozpoczęło się me 
mniej uciążliwe od wspinania, scho
dzenia w dół, jakby jakiemś wąskim, 
zarzuconym kamieniami wąwozem.

iW pewnej chwili Ludwika owio
nął wilgotny chłód, idący od dołu— 
Prowadzący go pod rękę opryszek 
zwolnił kroku i często skręcał z w tę z 
niem w tę, lub ową stronę. Haczew
ski nie orientował się w położeniu, 
jednakże wyczuwał, że nie znajdują 
się już w lede. Nie słyszał szumu 
drzew i w płaca nie wchłaniał rzez- 
kiej, żywicznej cni lasu, a pod sto
pami chręścily cłrobńe kamienie, za
legające drogę, po której posuwali się 
wolno i ostrożnie.

Nic więc dziwnego, że i teraz po 
mimo odwiązania mu oczu, nie mógł 
zorientować się w położeniu, jednakże 
szedł do przekonania, że znajdować 
po chwilowym zastanowieniu się przy 
się muszą v; i a kimś wąskim jarz*?, al- 
bo jaskini. I to właśnie było powodem 
ząńiechania pierwotnego, nierozważ
nego zamiaru ucieczki.

Jak  trafne były jego ostatnie przy 
puszczenia, przekonał się niebawem, 
gdyż w niespełna minutę później je
den z opryszków przycisnął guzik o- 
lektrycznej latarki i przy jej jasnym 
świetle Haczewski dojrzał to wszyst
ko, co go otaczało od kilku minut-—- 
Stwierdził mianowMe, że znajduje 
się w obszernym, biegnącym daleko 
w głąb lochu.

Zanim zdziwiony więzień miał czas 
rozejrzeć się dokoła, jeden z drabów 
ruszył przodem z latarką, a drugi, sta 
nąwszy za Ludwikiem, polecił mu u 
dać się śladem tego pierwszego.

Bez słowa posuwali się długo wą
skim, ociekającym wilgocią koryta
rzem. Haczewski na pierwszy rzut o- 
ka stwierdził, że owe tajemnicze pod 
ziemia, które, jak przypuszczał, m ia
ły stać się jego więzieniem, nie są 
dziełem natury, lecz zostały zbudowu 
ne ręką człowieka. Świadczyły o tym 
obmurowart- kamieniem ściany i wy
soko sklepiony sufit. Jednakże z dłu 
gości labiryntów i biegnących w po- 
przek licznych korytarzy przypu
szczał, że znajduje się w tajemniczych 
podziemiach jakiegoś starożytnego 
zamczyska czy powalonej w gruzy 
biegiem czasu świątyni.

Jakież y dnak było jego zdziwie
nie, gdy do kwadransie uciążliwej w ę  
drówki, drab, idący nn przedzie, otwo 
rzył ciężkie, okute ■ yiowe drzwi 
znaleźli się w obszernej piwnicy, za
mienionej na względnie wygodne mie 
szkanie. Wprawdzie wszystko, co tu
taj zastał, było prymitywne, tym me 
mniej jednak, po tym, czego spodzie
wał się zastać, robiło wrażenie kom
fortu.

Szeroka masywna prycza, nakry
ta popielatym kocem, przypominal i 
wygodny tapczan, a na ścianach w id
niały pozatykane w szczeliny nraru 
gdzie wiązai-ki powiędłych kwiatów, 
gałązki liściastych drzew, gdzie nie

Ludwik z nieukrywanym zdziwię 
niem rozglądał się dokoła, zanim n;e 
przerwał mu tego jeden z opryszkew

— Jesteśmy na miejscu, panie in

żynierze. Jak  się panu podoba ten 
salonik, co?...

Ludwik nie odpowiadał. Zmar
szczył tylko brwi i rzucił swemu p<v»* 
śladowcy nienawistne i pełne zara
zem pogardy spojrzenie.

— Widzisz, Świder, naszemu g<>- 
śoiiwi nie podoba się twoja rezyden
cja — żarn wał Grybski, zwracając, 
się do towarzysza, zajętegp zaryglo
w a łem  okutych drzwi piwnicy.

— Lepie.) było tam, na Wesołej, 
w willi nisboszczyko kuzynka — drę 
c-zył dalej bezbronnego młodzieńca-- 
Nie trzeba było. tak sromotnie uciekać 
panie Haczewski. Cierpła skóra, co?-

— Wy podli!.. — zacharczał L ul 
wik, nie mogąc dłużej zapanować nad 
sobą. — Ciężki rachunek zdacie za 
swych czynów — śmiało patrzył w 
przebiegłe, bystre oczy Grybskiego

— Nie doczeka się pan tego, pa
nie Haczewski, genialny wynalazco.. 
— ironizował dalej Grybski, znajdu
jąc jakąś sadystyczną rozkosz w drę
czeniu tego bezbronnego człowieka. - 
Przydałyby się teraz pańskie promy
ki, co?..

Agent widocznie zorientował się, 
że niepotrzebnie potrącił o ten tema! 
w obecności niewtajemniczonego w 
istotę rzec/y Świdra, gdyż momenta! 
nie przeskoczył na inny temat:

— Nie trzeba było pilnować cudzej 
forsy, a przez to pozbawiać porząd
nych łudzi możności łatwego eaorbkii 
Co panu do forsy Grzywaka, parno 
Haczewski?.. Trzeba było spokojnie 
leżeć i nie przeszkadzać; nie znalazł
by się pan tu dzisiaj i nie korzystał 
z naszej gościnności, która wcześnie.;, 
czy później na dobre panu nie wyj
dzie. Ale o tym mamy czas porozma 
wiać... Tymczasem mogę panu rozwią 
zać łapki. J a k  nakazuje sta!opolska 
gościnność. He, he, he... — zarech-bai 
zbliżając s;ę do Ludwika.

d. c. n.
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